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W ychodzi codzienn ie  popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

Redakcya } Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 3%. 
Telefon Administracja Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
P I. W .  Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
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sza petitem w nadesłanem 60 h.

Przesilenie w armii francuskiej. 
Neutralność Ameryki

Zwycięskie walki z Moskalami.
Wiedeń, 31 sierpnia.

. Bitwy na rosyjskim terenie wojny trwaję dalej z niezmniejszosię gwałtownością. Ma 
wschód od armii gen. Dankla, która mimo kilkakrotnie ufortyfikowanej pozycyi nieprz î- 
cieia niepowstrzymanie idzie naprzód ku Lublinowi, nasze siły, wprowadzone między £j§ 
a Wieprz rozpoczęły 28 b. m. atak na silnę rosyjską armię, która ruszyła naprzeciw nim 
2 obszaru koło Chełma. Następnie rozwinęły się po bitwie pod Kraśnikiem dalsze zacięte 
walki pod Zamościem, tudzież na północ \ wschód od Tomaszowa. D!a naszych atakują­
cych wojsk maję te walki przebieg zwycięski. 2$ b. m. wmieszała się w te walki sku­
tecznie nasza grupa z pod Bełżca, która teraz'również na rosyjskim terenie posuwa się 
naprzód. W tych walkach, zarówno jak w bitwie pod Kraśnikiem, zabrano tysiące Jeńców.

We wschodniej Balicy! wojska nasze trzymają się z doskonalę brawurę i wytrwało­
ścią przeciw bardzo silnym, przeważającym wojskom nieprzyjacielskim.

Owoce zwycięstwa pod Kraśnikiem.
Wiedeń, 31 sierpnia.

Z wojennej k w atery  prasow ej doposzą urzędowo:
K om endant arm ii, generał kaw alery i Dankl w ystosow ał 26 b. m. następujący  rozkaz do 

swoich w ojsk :
Armia odbyła w dniach 23 i 24 sierpnia pod Kraśnikiem, Polschną 

i Gorajem w świetny sposób chrzest ogniowy. Wszystkie korpusy, dzięki 
bohaterskiemu zachowaniu się wojsk, zmusiły nieprzyjaciela do odwrotu
równającego sią ucieczce. O ile dotąd wiadomo, zdobyliśmy 3 chorągwie, 
28 armat, wiele karabinów maszynowych 5 przeszło 6000 jeńców. Z ser­
deczną radością dziękuję wszystkim członkom armii za usługi, oddane 
naszemu gorąco ukochanemu wodzowi maj wyższemu i ojczyźnie. Ale także 
żal napełnia nasze serca. Wielu towarzyszów znalazło śmierć na polu 
chwały. O nich pamiętamy w tej podniosłej chwili. Jeszcze mamy ciężkie 
walki i wiele trudów przed sobą, ale dzielna armia z  pewnością wszystko 
pokona. Dankl, generał kawaleryi.

Wielka klęska Heska!i w Prasach wschodnich;
Berlin, 31 sierpnia.

J5i uro Woltta cfonosi :
Spraw ozdaw ca w ojenny „B erliner T ageblattu" 

donosi, że przy  w alkach koło Szczytna (Ortels-

burga), podług tym czasowego obliczenia, dostało 
się do niewoli przeszło 30.000 Rosyan wraz z 
wielu wyższym i oficerami. R osyanie osaczeni 
zostali przez wojska niem ieckie z trzech stron 
i odparci do bagien i jezior m azurskich.

Neutralność Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton, 30 sierpnia.

Prezydent Stanów  Z jed n o czo n ych  W ilson ogłosił oświadczenie, zapo­
w iadające neutra lność Stanów  Zjednoczonych w wojnie między Japonią 
a N iem cam i i w wojnie m iędzy .Japonią a Ausiro-Węgrami.

Klęska Moskali na granicy Bukowiny.
Lwowska „G azeta w ieczorna" (Nr. 2056 z 28 bm.) donosi z Gzerniowiec: ____
Większe masy wolska rosyfekic&o ©drinco^o na 5©~S© 

kim. m  r̂arslc .̂ P©gtoskl © ewakuowaniu Bola nu są nie- 
prawdziwe. Straty Hosyan bardu© znaczne.

Ranni z południowego terenu 
wojny.

Budapeszt, 30 sierpnia.
W czoraj przywieziono do B udapesztu z połu­

dniowego terenu  wojny 500 rannych okrętam i i 
koleją.

Rjeka, 31 sierpnia.
Parow iec austryackiego Lloyda „E lektra" ze 

130 rannym i żołnierzam i w w alkach na granicy 
czarnogórskiej przybył tu  z Castelnuovo.

Ustąpienie naczelnego wodza 
francuskiego.

Kopenhaga, 31 sierpnia.
Z Paryża przez Rzym przychodzi w iadom ość, 

że generał Joffre zażądał dysnisyi jaka naczelny 
wódz. Jako  powód podaje złe współdziałanie ge­
nerałów.

Ga się dzieje w Paryżu.
Paryż, 31 sierpnia.

Pom iędzy m inistrem  wojny a generałem  Jof- 
fre w ybuchły zasadnicze różnice zdania. M inister 
w ojny czynił generała  Joffre w gw ałtow ny spo­
sób odpowiedzialnym  za niepotrzebny marsz do 
Belgii.

Ludność jest przygnębioną nieszczęsnem i w ia­
domościami, a ofieyalne uspokojenia wcaie na 
n ią nie oddziaływ ują. W iększość ludności w ątpi 
o w iarygodności francuskich wojskowych don ie­
sień i zwolna przygotow uje się na  wkroczenie 
Niemców do Paryża.

Jako  następcy  generała  Joffre wchodzą w r a ­
chubę g e n e r a ł o w i e :  P a  u, C a s t e i n a u  i. 
d! A m a d e .

0 aneksyę Belgii.
Beriśn, 31 sierpnia.

„Lokal-Anzeiger" żąda, aby  Belgia niepodziel­
nie przypadła łiiemcom.

Katastrofa aeroplanu.
Johannisthal (pod Berlinem ), 30 sierpnia.

A w iatyk P o s t ,  k tó ry  w raz z towarzyszem  
dziś rano dla złożenia egzam inu startow ał, spadł. 
Obaj zabici, ap a ra t zdruzgotany.
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Wyrok aa  zdrajców,
Lwów, 30 sierpnia.

S§d efsrony krajowej we Lwowie zasądził na mocy prawa daraźsiiego na karę śmierci 
przez powieszanie rolników Arena (?) Staowskiega ś Piotra Grodzickiego z Krechowa, oraz 

Puszczańskiego z Fujny w powiecie żółkiewskim, za te, iż sprowadzili rosyjskie 
wojska z Kreskowa przez Majdan do Fujny, a Jana Puszczyńskiego ponadto za obrazę ma­
jestatu i podburzanie do nienawiści i pogardy ku osobie cesarza oraz ku foraiom rządów 
i aksyi państwowej, wreszcie rolnika Andrzeja Pużaka z Mokrotyna za obrazę majestatu 
i zakłócenie spokoju publicznego. Wyroki powyższe wykonano 28 bm. we Lwowie.

Dniestru,
Bitwy austriacko-rosyjskie.

Tow. Hugo S c h u l z ,  k tó ry  jako  korespon­
den t „A rbeiter Zeitung® przebyw a w austrya- 
ckiej głównej kw aterze prasow ej, donosi swem u 
pism u następujące szczegóły olbrzym iej walki, 
toczącej się od W isły do D niestru. Z opisu te ­
go („A rbeiter Ztg.® z 29 b. m. Nr. 239) podaje­
m y kilka szczegółów :

We środę 26 sierpn ia rozpoczęła się w ielka 
b itw a m iędzy austryackiem i a rosyjskiem i woj­
skam i n a  ogrom nej przestrzeni od Wisły do Dnie­
stru. USiiisssy żołnierzy walczy ze sobą.

R osyanie, rów nocześnie z ofenzyw ą n a  Prusy 
w schodnie, w ykonali atak na Galicyę w trzech 
k ie ru n k a ch :

1) Od Równa (100 kim. od Brodów) i od Ko­
wla (140 kim . od Brodów) posunęli się w k ie­
ru n k u  Brodów.

2) Od Lublina posunęli się w k ierunku K ra­
śnika.

3) Od Kijowa uderzyli na  linię Zbrucza, s ta ­
nowiącego granicę m iędzy R osyą a  A ustryą.

P ierw sza g rupa rosy jska  (środkowa) doszła

do Rawy Ruskiej, ale m iędzy R aw ą a Złoczo­
w em  wojska austryackie wstrzymały \ą w pocho­
dzie i — jak  ostatn ie telegram y donoszą — 
przeniosły  w alkę n a  tery to ryum  rosyjskie.

D ruga g rupa  rosyjska, pobita gruntow nie pod 
K raśnikiem , cofa się, ścigana, pod Lublin, Ró­
w nolegle ze ścigającą arm ią idzie druga armia 
austryacka m iędzy Bugiem a  W ieprzem  w linii 
Zamość-Chełm.

Trzecia g ru p a  ro sy jska napo tkała  silny opór 
ze strony  wojsk austryackich , opór opierający 
się n a  natu ra lnych  podstaw ach, jakiem i są p ły­
nące rów nolegle z gran icą rzeki Zbrucz, Seret, 
Lipa itd.

W alki, rozgryw ające się obecnie m iędzy W i­
słą a  D niestrem , składają się z k ilku  poszcze­
gólnych, ale będących ze sobą w zw iązku walk. 
Ze względu n a  ogromną przestrzeń i n a  krocie 
walczących w ynik nie może tak  rychło nastąpić, 
ale — jak  z telegram ów  w ynika — walki roz­
w ijają się pomyślnie w m yśl planów austryackiej 
kom endy naczelnej.

W  Nr. 2 „D ziennika urzędow ego W ojsk Pol­
skich® znajdujem y w ezw anie do gościnnego p rzy­
jęcia form ującego się Legionu Z achodniego:

...„Zbudz'cie s i ę ! Oto w m urach naszego grodu 
form uje się 1 polski Legion zachodni. Szef sztabu 
w yjechał do K rakow a, by  poczynić odpowiednie 
zarządzenia, oddziały kaw alery jsk ie łączą się 
razem  pod jed n ą  naczelną kom endą. W  K rako­
wie podjęto organizow anie now ych oddziałów 
kaw alery i. Między K rakowem  a Kielcami zapro­
w adza nasza polska wojskowość pocztę i u rzą­
dza połączenie telefoniczne, o tw iera drogę au to ­
mobilową. To w szystko są fakty.

Czas więc ocknąć się z niew oli m oskiewskiej, 
zapom nieć o latach  przy tłum ienia szerokich de- 
chów narodu, czas otw orzyć szeroko w rota n a­
szej staropolskiej gościnności, czas rozprzestrze­
nić b ra tn ie  serca i p rzygarnąć rzesze wojowni­
ków  narodow ej spraw y.

Odezwa kompregacyi kupieckie],
Kongregacya i kupiecka w Krakowie wydała pod 

datą 26 bm. dó swych członków odezwę, w któ­
rej podaje treść swej uchwały:

Rada Kongregacyi kupieckiej, pragnąc przedsta­
wić kupiectwo krakowskie w świetle, w jakiem 
od pięciuset lat ochotnie i z poświęceniem speł­
niało swe obowiązki wobec Ojczyzny, że spiesząc 
z ofiarnością materyalną w miarę sił i zasobów 
nie zawiedzie swego posłannictwa przedewszyst- 
kiem w obecnej dziejowej chwili, uchwala:

„Od datków, choćby drobnych, żaden kupiec 
nie jest wyłączony, winien je zaś składać w kasie 
Skarbu narodowego (ul. Poselska 8, parter), lub 
na ręce delegatów, wyznaczonych i upełnomocnio­
nych przez N. K. N.

W wypadkach zaś, gdzie, kupiec może umoty­
wować, że wymiar daniny jest za wysoki do roz­

miarów jego majątku lub dochodu, zechce zgłosić 
się pisemnie, po otrzymaniu wymiaru, do Kongre­
gacyi kupieckiej (u sekretarza, ul. Radżiwiłłowska 
27, lub w handlu Porębski i Zimler, Rynek 8) z po­
daniem swych uwag i wniosków.

Komitet, wybrany przez Radę Kongregacyi, zaj­
mie się zbadaniem motywów i wniosków i zawia­
domi o tem zarówno N. K. N., jak i wnoszącego 
podanie®.

Ofiara Przemyśla.
Przyboczna rada komisarza rządowego na po­

siedzeniu z 26 b. m. uchwaliła 250.000 K na Le­
giony polskie.

Położenie w Brześciu 
Litewskim*

Od osoby, przybyłej do Kielc z Brześcia, dnia 
23 sierpnia, dowiaduje się „Dziennik Urzędowy 
W ojsk Polskich®, że urzędnicy  i ich rodziny, 
k tó re m iały być dowiezione do Sm oleńska, zo­
stały  porzucone w drodze na łaskę opatrzności, 
co po raz  tysiączny stw ierdza rozkład osławio­
nej gospodarki rosyjskiej. Pom iędzy w ędrow ną 
tą  rzeszą panuje tyfus brzuszny i inne choroby, 
w ynikłe z niehygienicznego życia i n iew ygód 
obozowych, gdyż biw akują pod golem  niebem .

Ta sam a osoba opow iada, że wokoło B rze­
ścia sypią wały i okopy; cała zdolna do pracy 
ludność pociągnięta je s t do tego. P łacą po ru ­
blu  dziennie.

W Brześciu rozlepiono ogłoszenie, zalecające 
w szystkim  m ieszkańcom , nienależącym  do obro­
ny, natychm iast opuścić miasto. Popłoch s tra ­
szny.

Rosyjska socyalna demokra- 
cya przeciw wojnie.

Jak się dowiadujemy z ostatniego numeru „Vor- 
vartsu“, na posiedzeniu Dumy rosyjskiej w dniu 
8 sierpnia, na którem uchwalono kredyty wojsko­

we, wystąpił jako reprezentant frakcyi socyalno- 
demokratycznej tow. C h a u s t o w  i złożył dekla- 
racyę, energicznie występującą przeciw wojnie, 
jako rezultatowi imperyałistycznej polityki klas 
posiadających.

Po odczytaniu deklaracyi przez tow. Chaustowa 
posłowie socyalno-demokratyczni i trud owi cy opu­
ścili S3(§ posiedzeń, wobec czego rezolucya, wy­
rażająca zaufanie rządowi i kredyty wojskowe zo­
stały uchwalone w nieobecności socyalistów i tru- 
dowików.

s
Jak  donosi w ojenny korespondent „B erliner 

Tageblatt® z D irschau, Polacy, k tórzy  brali 
udział w ostatnich starciach z nacierającą arm ią 
pruską, nie strzelali do niem ieckich oddziałów. 
Rosyjscy oficerzy leżą zazwyczaj w drugiej linii 
i s trzela ją  w opornych. P rusacy  zabrali do n ie ­
woli dużo Polaków, k tó rzy  chętnie się podda­
wali.

Rzym, 30 sierpnia.
„G iornale d ’Ita lia“ donosi: Dziś przed połu­

dniem  odbyło się kró tk ie  zebranie kardynałów . 
Conclave rozpocznie się jutro po południu o go­
dzinie 5. Ustalono już w szystkie formalności. 
P ersonal i służba, k tó ra  m a być zaję ta  w con- 
clave, zostały zaprzysiężone. Ogółem 200 osób 
weźm ie udział w  eonclave. Z 65 kardynałów  
tylko 60 przybędzie. Obaj am erykańscy  k ard y ­
nałow ie p rzybędą dopiero 2 i 3 w rześnia. K ar­
dynał austryaek i B a u e r  (z Ołomuńca) i wę­
giersk i V a  s a r  y  z powodu złego zdrow ia nie 
wezm ą udziału.

„G iornale dTtalia® zapew nia, że codziennie 
odbędą się p rzed  południem  i po południu  za 
każdym  razem  po ,dwa głosow ania. W ten  spo­
sób spodziew ają się skrócić czas trw an ia  eon* 
elave i nie jes t w ykluczone, że do środy będzie 
wybrany nowy papież.

H k k o n ik a .
Poniedziałek 31 sierpnia. 

Mowiny krakowskie.
N a s t ę p n y  MSS!W@r „Naprzodu® wyjdzie d z 1& 

o  fjeciK. S w leszór,
Strzelcy lwowscy w Krakowie. Wczoraj o go­

dzinie 8-ej wieczorem przybyło do Krakowa dwie 
kompanie Strzelców ze Lwowa, które mają być 
wcielone do Legionu zachodniego. Z dworca Strzel­
cy przemaszerowali ulicami Basztową i Floryań- 
ską na Rynek główny, do koszar Legionów w 
Krzysztoforach. Strzelcy ustawili się przed gma­
chem, a po przeprowadzeniu regulaminowych for­
malności plutonami wchodzili do wnętrza i zajmo­
wali wyznaczone sale. Zgromadziło się wiele pu­
bliczności, która serdecznie witała Lwowiaków.

Przewożenie rannych. Przez cały dzień wczoraj­
szy przewożono z dworca rannych do szpitali w 
mieście. Każdemu wozowi towarzyszyła publi­
czność, która częstowała żołnierzy, wypytywała o 
wrażenia z pola bitwy, o znajomych, krewnych, 
przyjaciół, którzy w tych samych pułkach wal­
czyli. Także wozom wiozącym rannych jeńców 
rosyjskich towarzyszyły gromadki ciekawych. Jeń­
cy rosyjscy, umieszczeni już w przeznaczonych 
dla nich szpitalach, wyrażają podziw dla wzoro­
wego porządku, w jakim odbywa się w armii au­
stryackiej przewóz i rozmieszczenie rannych.

Komenda oddziałów żeńskich ogłasza, że nowe 
legitymacye wydawane będą tylko do 5 września, 
codziennie między godz. 2—3 w lokalu komendy 
przy ul. Kołłątaja 3, III. p.

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.
Poniedziałek: „Gwiazda Syberyi*.

C. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najm uje —  fortep iany , p ian ina, harmonie i pia- 
nele —  krajow e i zagraniczne, nowe i przegra­
ne — za gotów kę i na sp łaty  — bez zaliczki.

$  d i RUKARNIA LUDOWA
fmroiK W IM&0W IE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131.0

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, UNOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W Z AKR E S  DRUKARSTW A WCHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310),


